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Podejrzliwie patrzały rządy 
zaborcze na każde stowarzyszenie 
polskie, 
zakładanie nowych, a zato skwa- 
pliwie zamykały te, które chciały 
coś zdziałać w kierunku uświado* 


mienia politycznego. Naród czuł, że 


w dobrze prowadzonych - stowarzy 
szeniach, choćby nawet bardzo o+ 
graniczonych astawą, zatwierdzoną 
przez obey rząd, jest wielka moe, 
która. podtrzymuje dacha narodowe- 
go, dodaje siły organizmowi spo* 
łceznema i jest dowodem żywotnoś- 
Ci tych, co byli skazani przez wro- 
gie mocarstwa na zagładę. Nic ale- 
ga wątpliwości, że w pierwszym 
rzędzie zasłagę atrzymania dacha 
narodowego trzeba przypisać: ro- 
dzinie i Kościołowi, szkole i prasie, 
lecz- nie można nic przyznać, że 
bardzo wiele pod ‘wm względem 
zrobiły stowarzyszenia; Ladzie pa= 
trzący w przyszłość i rozamicjący 
Obowiązki obywatćla = patrjoty, nie 
szczędzili czasa i grosza, aby pod» 
trzymać i rozwijać organizacje spo- 
łeczne, a przez nie szerzyć zdrową 


- oświatę, Po wsiach, osadach i mniej 
~ szych miastach cała praca narodo- 


wa w ostatnich czasach skapiała się 


~ przeważnie w ochotniczych strażach 
ogniowych, bibljotekach  parajjal- 
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nych, kółkach rolniezyeh, kasach po- 
życzkowo=oszczędnościowych, skie= 
pach spółkowych, a przez krótki 
czas i w kołach Macierzy Szkolnej. 
Pomimo różnych ograniczeń instyta= 
cje te, dzięki poświęcenia dzielnych 
jednostek,rozwijały się dość pomyśl- 
nie i z każdym rokiem pomnażała 
się ich liczba. Mówiąc o stowarzy- 
szeniach, mam na myśli te, które 
działały jawnie, jednak przez to nie 
chcę zmniejszać wielkich - zasłag 
tajnych stowarzyszeń narodowych, 
prowadzonych przez ludzi gorąco 
miłających Ojczyznę, narażających 
się na bardzo Sarowe kary, a na- 
wet na atratę wolności. 


Nastały czasy wójeane i ogól- 
na awaga zwróciła się w innym 
kieranka.. Niektóre z instytacyj spo- 
łecznych poniosły duże szkody ma- 
terjalne, inne zaprzestały swej dzia- 
ałneśni z powodu zmiany waran* 
ków, więe też praca na tem pola 
aciehła. Stosownie do potrzeb chwi= 
li poczęto tworzyć nowe organiza- 
cje, mające na eela przedewszyst= 
kiem pomoe biednym, a Szczegół- 
niej dzieciom. Gdy zaś zaczęło się 
tworzyć Państwo Polskie i rozleg= 
ło się hasło: „na skarb i wojsko“, 
wtedy w tę stronę skierowano wszy- 
stkie wysiłki. Równocześnie poczęły 
się też dźwigać i dawniejsze sto= 


warzyszenia, lecz okazała się ta 


Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miesce 1 
„ druga i trzecia 12 mk.; czwarta 10 mk., za wiersz petitowy. 


Nekrologi mk. 12 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 2 marki: zawy 
Najtańsze ogłoszenie 15 mk. 
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pewna opieszałość, brak zapału 
brak ladzi do pracy społecznej. La 
two bowiem możemy zaaważy: 
w każdej miejscowości działa ty 
pewna grupa tyehr samych oSób,ł 
re są przeciążone pracą i, b lą< 
naraz w zarządach kilka instyta 8 
nie mogą podołać wszystkiemu, ma 
szą niektóre sprawy traktować 
ko powierzchownie. Zdarza Się 
kiedy, że organizacje społeczne 0» 
pierają się tylko na jednej osc e 
co jest nienormalnem, gdyż, w 
zie jej wyjazdu czy asanięcia się 
cała organizacja .apada. = Jest 
rzeczą konigczną, aby tym praco 
nikom na niwie społecznej, . 
zajętym sprawami ogólnemi, z z 
niedbaniem nawet własnych obowią 
zków, ajęły ciężara młodsze si 
Dziś tych młodych sił nie brakajć 
bo przecież na wszystkich sta 
wiskach tak rządowych, jak pr 
watnych są Polacy, chodzi więe t 
ko o to, aby było to poezacie, 
każdy, kto ma po tema odpow 
nie waranki, powinien myśle 
tylko o załatwienia własnych i te- 
resów, ale także o interesach 


ności naroda; którego aa pie 
się na silnych organizacjach. 0- 


rząd, bo to jest 


= więe jak najprędzej 

_ działalności wszystkie kółka rolni= 
= eze, straże ogniowe, 
"kowo oszczędnościowe, koła Ma- 


N 3. 


rzućmy błędne mniemanie, że po 
winien zajmować się wszystkiem 
niemożliwe, tem 
więcej, że nasz rząd jest jeszcze w 
fazie kształtowania się. Każdy z 


nas ma obowiązek zabrać się do 


pracy dla dobra ogólnego. Niech 
ożyją w swej 


kasy pożycz= 


cierzy it. p. Starzy pracownicy spo- 
łeczni, którym się od nas należy 
wdzięczność za prucę w dawnych 
ciężkich warankach, niech słażą na- 
dal swem doświadczeniem, a mło- 
dzi niech wniosą zapał, pomysło- 
wość i energję, abyśmy mogli wkrót- 
ec całą Ojczyznę cpasać silnym 


 łańcachem zdrowych i potężnych 


organizacyj społecznych. 
R.>K. 


"Wiadomości polityczne. 


Wybory do Senatu we Francji, 


„dokonane w ostatnich dniach, wyka- 
zały, że naród pragnie wznowienia po- 
lityki reform i praktycznego ich prze- 


prowadzenia w spokoju i porządku. 
Zwycięstwo bloku narodowego, a klę- 
ska socjalistycznych radykałów, dowo- 
dzą, że Francja chce politycznej i spo- 


łecznej odbudowy. Komuniści ponieśli 
zupełną klęskę. 


+ Naczelnik Państwa niedomaga na 
zdrowiu i dlatego wyjazd do Paryża 
ulegnie zwłoce. 


` Regulamin plebiscytowy został 
wreszcie wydany przez Komisję mię- 
dzysojuszniczą w Opolu, dnia 30 grud- 
nia r. z. W pierwszej części regulami- 
nu określono, kto ma prawo głoso- 


= wać, w drugiej podano przepisy, w ja- 
ki sposób odbędzie się głosowanie, a 


w trzeciej części powołano do” życia 


_ specjalny sąd, który będzie rozpatry- 
wał wszelkie przekroczenia na tle ple- 
biscytu i naznaczał za nie kary. Re- 


gulamin wchodzi w życie z dniem 10 
stycznia, a do 14 stycznia mają być 


> potworzone w każdej gminie komitety. 
"Od 14 stycznia zacznie się okres 21- 
dniowy wpisywania na listy, 


3 lutego 
wieczorem o g. 6 nastąpi zakończenie 


spisów, 5 lutego listy zostaną wyłożo- 
ne doprzejrzenia i to będzie trwać do 
"17 lutego do g. 6 wieczorem, 8 mar- 
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ca komisja rządząca postanowi osta- 
tecznie o reklamacjach. Prasa niemiec- 
ka podnosi krzyk oburzenia przeciw 
regulaminowi, a rząd niemiecki zdą- 
żył już wręczyć Radzie ambasadorów 
notę z protestem, co jednak nie wpły- 
nie na zmianę postanowień, które 
sprzymierzeni uważają za słuszne. Zbli- 
ża się doniosła chwila —na święta 
Wielkiejnocy albo połączymy się z na- 
szymi rodakami, albo rozłączymy na 
zawsze. Bardzo dużo zależy od na- 
szej pomocy. l 


Konferencja Prezydenta Minis- 
trów z przywódcami stronnictw sej- 
mowych miała się odbyć 17 b. m., to 
jest, w przeddzień pierwszego poświą- 
tecznego posiedzenia sejmowego, lecz 
prawdopodobnie nastąpi odroczenie do 
czasu powrotu Naczelnika Państwa z 
Paryża. Na konferencji będą narady 
w sprawie przesilenia gabinetowego, 
które przybiera coraz szerszy zakres, 
gdyż znowu ustąpił z rządu minister 
aprowizacji, p. Śliwiński, na którego 
miejsce ma być mianowany p. Boles* 
ław Grodziecki. Dzienniki donoszą, że 
tekę ministra Kultury i sztuki obejmie 
P. Włodz, Tetmajer.. 


Do Mieszkańców 
pow. Radomskowskiego 


Zarząd Okręgowy P. M. S. utrzy- 
muje Bursę im. T. Kościuszki dła zdol- 
nej, a niezamożnej młodzieży, kształ- 
cącej gię w Radomsku. Bursa utrzy- 
muje się przeważnie z ofiar, składa- 
nych przez ofiarnych mieszkańców po- 
wiatu, którzy doceniają doniosłość o- 
światy dla kraju, gdyż, jak powiedział 
nasz pisarz—-, Takiemi będą narody ja- 
kie wychowanie ich młodzieży”. W imię 
więc dobra ojczyzny, w imię szczę- 
ścia narodu, zwracamy się do szla- 
chetnych serc obywateli powiatu Ra- 
domskowskiego, prosząc g074C0 0 skła- 
danie ofiar na Bursę im. T. Kościusz- 
ki w Radomsku. Z bólem nadmienić 
musimy, że dotąd wpłynęły ofiary 
w naturze nieznaczne, a ofiar pienięż- 
nych w bieżącym roku szkolnym nie 
otrzymaliśmy wcale. Ze względu zaś 
na trudne warunki aprowizacyjne, na 
nadzwyczajną drożyznę, Zarząd Bursy 
musi używać nadzwyczajnych wysiłków, 
aby tak pożądaną placówkę utrzymać. 
W Bursie znajduje się młodzież z róż- 


| lach i Pławnie. 


nych zakątków naszego powiatu; mło- 
dzież ta obok mieszkania i pożywie- 
nia otrzymuje należyty kierunek w wy- 
chowaniu, aby w przyszłości kraj nasz 
miał rozumnych i zacnych obywateli, 
obowiązkiem więc jest popierać tak o- 
wocną instytucję. Żywimy przeto nie- 
płonną nadzieję, że głos nasz trafi do 
szlachetnych serc obywateli powiatu i 
pośpieszą z ofiarami na rzęcz Bursy 
im. T. Kościuszki w Radomsku. 
Ofiary przyjmuje Zarząd Bursy, 
ul. Długa 3 8, i Redakcja gazety Ra- 
domskowskiej Kaliska L. 25. 
Zarząd: 
Prezes—Ks. T. Jankowski. 
Kierownik—Ant. Szwedowski. 


Z Macierzy. 


Podczas Świąt Bożego Narodze- . 


nia Zarząd Okręgowy Polskiej Macie- 


rzy Szkolnej urządził odczyt o „Tata- ` 


rach i Śpiących rycerzach" w 'nastę- 
pujących miejscowościach: 

Cielętnikach, Soborzycach, Gid- 
W Pławnie przybyli 
mieszkańcy licznie, to też: zebrano 
1140 marek, które zostały przeznaczo- 
ne w części na bibljotekę dla młodzie- 
ży szkolnej i oddział harcerzy w Pła- 
wnie, resztę na pokrycie wydatków u- 
rządzenia odczytu. 


Wymienione odczyty, ilustrowane l 


pięknemi obrazami świetlnemi p. T. 
Buczyńskiego, wygłosiła p. Zamecka— 
nauczycielka z Ciężkowic, za co Za- 
rząd Okręgowy P. M. S. składa p. Za- 
meckiej serdeczne podziękowanie. 

W najbliższym czasie Zarząd O- 
kręgowy P. M. S. projektuje urządzić 
w powiecie szereg odczytów na temat: 

a) Polska w czasie okupacji, 

b) Polska wyzwolona, 

c) Młodciani bohaterowie i mę- 
czennicy polscy. 

Odczyty wymienione adi illu- 
strowane pięknemi obrazami świetlne- 
mi. Prosimy przeto Zarządy Kół P. 
M. S. o zamawianie prelegenta wcześ- 
niej, abyśmy mogli odpowiednio uło- 
żyć marszrutę i o dniu przybyciu pre- 
legenta Koło zawiadomić. 

Zamówienia prosimy nadsyłać 
pod adresem: 


Radomsko ul. Długa L. 8. A. 


Szwedowski sekretarz „Zarządu Okrę- ` 


gowego P. M. S. 
Zarząd Okręgowy P. M. S. 


dn 


Mana 


. 


_€zyzny. 


wtedy, kiedy to trzeba było 
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ZKAROCICY 
Maluszyn nad Pilicą. 


(Korespondencja) 


Okolicę Maluszyna zaliczyć mo- 
żna do rzędu dość malowniczych na 
naszej równinie Piotrkowskiej. Grani- 
czy ona, oddzielona srebrną wstęgą 
Pilicy, z ziemią Kielecką, gdzie roz- 
poczyna się już falistość terenu, przej- 
ście do pasma gór Ś-to Krzyskich i 
ztąd widoki bardzo ładne, osobliwie 
w północnej stronie od  Maluszyna. 
Okolica  lesista i zdrowa, 
miejscami w grunta żyzne — pszenne. 
Dużo pamiątek dawnych: Wielgomłyny, 
Chełmo, Koniecpol z ich  prastaremi 
świątyniami, świadczącemi o duchu 
religijnym fundatorów. Lud tutaj dobry, 
pracowity, nieźle się mający, do wiary 
ojców przywiązany bardzo. Zdawałoby 
się, że w tych warunkach żyjąc, nie 
ucierpiawszy zupełnie prawie od dzia- 
łań ostatniej zawieruchy wojennej, lud 
powinien za to gorąco Opatrzności 


_ dziękować, a wzmożoną pracą zgodną 


przyczyniać się da uleczenia z ran 
skołatanej i tak długo niewolnej Oj- 
lz pewnością po tej linji po- 
szłoby życie naszej okolicy, gdyż zaw- 
sze tu było spokojnie, jak tylko być 
może na cichej wsi polskiej, oddalo- 
nej od większych ognisk zbiorowych, 
aliści w chwili odzyskania tak upra- 
gnionej wolności i tutaj praca żywio- 
łów wywrotnych zrobiła wyłom i za- 
mąciła ciszę naszego zakątka. Naj- 
pierw jakieś indywidua, nieznane tu 
przed wojną, a przygarnięte z litości 
ratować 
przed głodem licznych uchodźców z 


` miast fabrycznych, zaczęły swą pracę 


płatną, propagując tak popularną dzi- 
siaj walkę klasową. Zaczęły się Zwią: 
zki służby folwarcznej, która obałamu- 
cona przez swych przygodnych przy- 
wódców, zajęła wrogie stanowisko wo- 
bec pracodawców. Potem wzięto się 
do uświadamiania ludu wiejskiego — 
gospodarzy. Tutaj pomocą była wielce 
i bardzo na rękę agitacji nieszczęsna 
sprawa nieuregulowanych służebności, 
podkopująca zawsze zaufanie wsi do 


dworu. 


Nie trudno więc było zaognić ten 


stosunek, wzburzyć włościan i obietni- 


cą łatwego zdobycia. cudzej ziemi 


__ skaptować sobie zwolenników, Co też. 


e 


obfitująca, 
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i uczyniono z całą perfidją, na jaką 
zdobywają się tak łatwo i skutecznie 
nasi prowodyrzy wywrotowi. 
Zakotłowało się w tak cichych 
dotąd wioskach, zaczęły się masowe 
rabunki lasów dworskich, rabunki, po- 
łączone już nie tylko z krzywdą tych 
lasów właściciela, ale ze stratą ogólną, 
gdyż nierzadkie były wypadki, że naj- 
piękniejszy budulec na opał rąbano. 
Zaczęto potem wypasać na obszarach 
dworskich łąki, koniczyny, a nawet za- 
siewy, podżegacze bowiem twierdzili, 
że przez to niszczy się obszarnika A 
lud wiejski, bezkrytyczny jak zwykle, 
nie 'rozumował, że niszcząc zasiew, 
przyczynia się do utrudnienia aprowi- 
zacji kraju i zniewala rząd do naby- 
wania po wysokich cenach zboża za- 


granicznego, że przez to obniża się 


wartość naszych pieniędzy... Nie po- 
mogły żadne perswazje, nauki, zawsze 
ten pierwszy nauczyciel, głoszący ha- 
sła bolszewickie. był milszy i chętniej 
słuchany, bo wszakże on obiecywał, 
że ziemia dworska darmo będzie roz- 
dawana, że tak samo, jak się wywła- 
szczy obszarnika z ziemi, tak też i 
darmo. obdzieli się bezrolnych i mało- 
rolnych jego własnym — inwentarzem 
żywym i martwym. Jednem słowem 
nastąpi na naszej ziemi raj bolszewi- 
cki jak w rosyjskiej Sowdepji. Więc 
precz z panami -— burżujami, precz z 
księżmi, krytykującymi i gromiącymi z 
ambony czyny i mowy tych prowody» 


rów! 


Nauka, jak się to mówi, „w las 
nie poszła“. Ziarno kąkolu padło nie- 
jednokrotnie na rolę urodzajną i po- 
kiełkowało. | oto przed niedawnym 
czasem, jeden z okolicznych gospoda- 
rzy, sołtys wiejski, na zebraniu sołty- 
sów nia zawachał się publicznie, w 
urzędzie gminnym wygłosić zdania, że 
„trzeba panów i księży wymordować*", 
a wtedy szczęśliwość dopiero na na- 
szej ziemi zapanuje. A więc znowu 
jak w Rosji, gdzie wprawdzie cerkwie 
poburzono, ale zato o bóźnicach nie 
słychać. Ba! nawet Judaszowi tam po- 


dobno pomniki stawiają. 


Na szczęście wzmiankowany soł- 


‘tys nie pozyskał poklasku u ogółu. 


Ogół słuchaczów milczał, a protest 
swój wyraził przez powiadomienie o 
tem miejscowego proboszcza, który w 
odpowiedni sposób zgromił winowajcę. 


Wrócić mi jeszcze wypada do tej dru- 


( 


zapewni wieczną szczęśliwość klasom 


giej kategorji tutejszych mieszkańców, - ; ; 
agitowanych znowu w tym samym du- $ 
chu, tylko już może przez innych apo- 
stołów, t. j. do służby folwarcznej. 
Naogół pracownicy w folwarkach tu- 
tejszej okolicy zawsze dobrze się mie- 4 
wali, po wysłudze lat niejeden emery- 
turę pobierał i kęs chleba do śmierci. 
l do tych jednak trafiła robota obronców 
„upośledzonych“. W którąś niedzielę 
październikową zjechali do Silniczki, i 
gdzie znajduje się nieczynna od wy- 
buchu wojny cukrownia, końmi magistra- 
tu Radomska (jaki związek mieć może 
magistrat z tą sprawą— dociec trudno) 
trzej panowie obrońcy. Przyjechali za- 
opatrzeni w pozwolenie b. starosty na 
urządzenie zebrania organizującego 
Związku strzeleckiego. Służba, 'powia- 
domiona o zebraniu wcześniej, stawiła 
się licznie z okolicznych folwarków. 
Posiedzenie zagaił prelegent upoważ- 
niony, tłomacząc znaczenie Związku, 
potem przemawiał następny, informu- 
jąc zebranych o położeniu politycznem, 
wreszcie zabrał głos i trzeci przybysz, 
wyjaśniając znaczenie jedno i dwuizbo- 
wości Sejmu, że należy oddać swój 
głos za Sejmem jednoizbowym, gdyż to 


pracującym. Wreszcie nastąpiło stre- ~ 
szczenie całej tej wycieczki apostol- <= 
skiej: po to zawiązujemy Związek "sA 
Strzelecki, aby wrazie potrzeby z ka- -A 
rabinem w ręku upominać się o ` pra- ; = 
wa krzywdzonego proletarjatu, a gdy- = 
by pracodawca chciał „piaskiem oczy zh 
zasypywać” (według słów mówcy) kol- 
bą od karabinu przywołać go do po- 
rządku. Takich zbawiennych rad i 
wskazówek udzielili swoim pupilom 
nieoświeconym przybysze z Radomska, 
za zezwoleniem b. starosty Radom- Z 
skowskiego. i de 

W tydzień po tem wyszło hasło E 
strajku demonstracyjnego przeciw za- | 
sadzie dwuizbowości. Służba felwar- 
czna jednak pozostała na to hasło 
obojętną, rozumując bardzo słusznie, "EJ 
że pora na kopanie ziemniaków, a nie. 
na strajki. Ci nieoświeceni zaś pupile Sa 
w tym wypadku okazali daleko więcej - 
rozumu od swych E 
nych opiekunów, choć w okolicy w 
kilku majątkach strajkowano. — i _ 

Miejmy nadzieję, że wrazie e 
wtarzania się takich prób do wywoła” — 
nia bezrobocia, lub niepokojów, zdrowy 
zmysł naszego ludu przeważy zawsze 


zestępne sda: nacechowane 
dowskim bolszewiżmein. 
Digammia. 


~ Ł Żytńa: 
i Dała 5:po stycznia +. b. , Sdbył 
w ytnie wielki Wieć; nå którym 
zemówiali ks. poseł Z, Sędzimir i 
zwędówski. Pierwsży Jnówcą — 
j; dei dwóki Wskażśł hk Aoniosłość 
alenia przez Sejm Ustawodźńczy 
atu, który, j k powiedział poseł z 
lazo ojis — wio ieijanin Błażej Krzy. 
zkowski jest jak wytrząsćcz prý 
nłockarni: cepy to Sejm. Zarówno 
z niego, jak i cepów młocka nie 
ójdzie. A poseł Błażej Krzyszkowski 
est członkiem Klubu Narodowego 
ednoczenia Ludowego, który to Klub 
jednym Z trzech najliGzniejszych 
ów Sejmowych. Porusżył także p. 
zwedówski sprawę reformy rolnej, 
dkreślał koniEczność brźefroWadze- 
j akowej ale umiejętnie, i aby zby- 
nie rozdřabiać ziemi, bo zimniej- 
ży i pródukcja; lecź żeby zakładać 
pó darsta 12- tu lub 18-tu morgê- 
Vi Nawoływał, aby posłów wybierali 
nądrych i zacnych obywateli Kraju; a 
towafzyszy z pod czerwonego 
aru; dia których ojczyzna, to 
ynarodówka” „a nie ziemia pol- 
ziemia ojców naszych, ahi też 
itowców, którzy, jak póżniej -za- 
zył v w przemówieniu poseł ks Sę- 
r, głosują w Sejmie rdzeń z ży- 
, żeby im wolno było handlować 
zielę, jak to żrobił poseł Ru- 
ki. Ks. poseł Sędzimir w pięknem 
mówieniu przedstawił sytuację po» 
zną na zewnątrz i wewnątrz kraju; 
kazywał na braki w administracji, 
zgubne działania partji socjalisty- 
znych i inńych wywrotowców, którzy 
stko chcieliby zburzyć, a nic zbu- 
vé nie potrafią. Nawoływał de 
ej pracy. Mowa ks. posła Sędzi- 
oruszyła szlachetne serca słu- 
jących mas do głębi, a obywatelki 
— wieśniaczki miały nawet łzy w 


ńskiego, który chciał zadać 
u, co mówili przedmówcy, a 
ka celowo roztawionych zwolen- 
w pocżęła go oklaskiwać, poważni 


| et 0 tem, że na wsi radz 


. 
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tak zwany chłopski rozum. Jest to 
hajpewniejsza obrona przeciw dema- 
gogji i fałsźowaniu prawdy. 
bo późnego wiścżorń gromadki 
wieśniaków skupiały się okało ks: po- 
sła Sędziniira i p. Ant. Szwedowskie- 
gó; drdsząć o fóżne wyjaśnienia i 
wskazówki. F 
Widz. 

Ł Rząśni, 
Staraniem ludzi dobrej Gsi i 
rozumiejących botrzebę polskiego han- 
dlu, „a kn. Kan. W. Kokowskim na cze- 
le, powstało W PRzóśni Spółdzielcze 
Stowarzyszenie Spożywców „Zgoda”. 
Choć już w maju rozpoczęliśmy naszą 
działalność, nie mogliśmy jednak roz- 
winąć jej należycie, gdyż nie mieliśmy 
odpowiedniego na sklep lokalu. Do- 
piero wskutek energicznej działalności 


doszliśmy do tego, że już sklep posia» 
ddrity,— W dzień św. Szczepana sklep 
tei został poświęcony i uroczyście 
otwarty. „Nie posiadamy na razie WSzy- 
stkiego, co pówinno znajdować się w 
naszem Stowarzyszeniu, ale jak na 
początek, to i tek dosyé mamy, bo 
nawet łokciówe towary na półkach zaus 
ważyć można. Stowarzyszonych obec- 
nie mamy 230 członków. Jak wszędzie 
tak i tutaj, nieprzychylna agitacja tych, 


konkurencyjnie prowadzony handel wy- 
ryWa, podstępnie działać nie przestaje, 
lecź na stanowisku wytrwamy i mamy 
nadzieję, że rozwijać się będziemy. — 
Ludzie widzą, że w Stowarzyszeniu 
naszem ceny są niższe i coraz więcej 
z wkładkami do nas się garną. Życzy- 


my „Zgodzie" powodzenia. 
Udziałowiec. 
Z Chełma. 


Staraniem miejscowego proboszcza 
ks. Zaremby i pań Wolskich zostały tu 
cztery razy odegrane prześliczne „Ja- 
sełka“. Zespół miejscowych amatorów 
znakomicie wywiązał się ze swojego 
zadania. Bardzo też pięknie został wy- 
konany taniec „kotki“. — Zebrane z 
przedstawienia 7.000 mk. zostały prze- 


znaczone na Dom Ludowy. — Zarząd 
parafjalny składa szczere podziękowa- 
nie reżyserskom — szanownym pp. 
Z.i J. Wolskim. 


Z Rogaczówka. 
Wybuchł tu poźar. który doszczę- 
tnie strawił dom mieszkalny i obory, 


X 


Żarządu, a głównie nasżego prezesa, 


którym chłop polski z ręki dotąd bez-- 
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Śtr. 4, 


należące do J. Paska. Na pomoć ffźd: 
była Straż Ogniowa Ochotn. z Żytna 


pod dowództwem komendanta p. Si- 
korskiego, dzięki czemu ogień został 
źlokalizowany i sąsiednie budynki ura- 
tówate, P. J. Gąsior, sanitarjusz Stra- 
ży, uległ popatżeniu rąk i nóg przy 
fatownietwe ruchomości z płonącego 
budyńki: | 
~ Lgota Wielka. 

_W uroczystość Trżech Króli pó ` 
skończchiem wabożeństwie przed koś- 
cielną bramą odbył gí narodowy 
wiec, na kt'rym przemawiał poścł 
Szyszkowski. Poseł w dłuższem prze 
mówieniu opowiadźł © pracy sejmo- 
wej i zarazem dowodził, że obećńće 
tyle jest biedy i nędzy w Polsce, iż 
nasze Państwo oddycha płucami od 
góry do dołu partyjników socjalistów 
i thugutowców. Poseł Szyszkowski 
mówił, że N. Zj. L, do którego on 
należy, Ma za zadanie jedynie bronić 
interesów włościan, a więc nie jest, 
jak tumanił lud poseł thugutowiec Ru-- 
dziński, na pasku szlacheckim prowa- 
dzóne i następnie wspominał i o tem, 
że był przeciwny jak i jego klub re» - 
formie rolnej, w tej formie jakiej 
przeszła, a która opiewa, że naprzód 
należy obdarzyć fornali i bezrolnych, 
tymczasem jego stronnictwo naprzód 
zamyślało zaokrąglić karłowate włoś- 
ciańskie gospodarstwa, następnie ma- 
łorolnych i dopiero wreszcie bezrol- 
nych, na co się wszyscy jednogłośnie 


zgodzili. 
Poseł Szyszkowski zagadnięty o 


Senacie odpowiedział, że głosi za ko- 
nieczną potrzebą jego, który żadnych 
praw nie stanowi, ale jest tylko regu- 
latorem wszelkich prac Sejmowych. — 
Co Sejm postanowi, senat rozpatruje, 
poprawia, lub też z powrotem odsyła 
do Sejmu, na dowód słuszności swe- 
go twierdzenia radził zebranym przej- - 
rzyć ustawę Sejmową a najlepiej sa- 
mi mogą się o tym przekonać. Poseł 
dziwił się, że w dniu 19 grudnia r. z. 
mówił poseł Rudziński o tem, że koś- 
ciół był potrzebny, a tymczasem w 
Sejmie dn. 28 marca 1920 r. wraz z 
żydami głosował, by w niedzielę i 
święta, nie wyłączając nabożeństwa, 
można było handlować; tak samo wraz 
z żydami i socjalistami krzyczy za 
rozdziałem kościoła od Państwa, a pra- 
wo patronatu pragnie przenieść na 
gminy czyli aby proboszczów miano- i 


: 
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wali nie księża —biskugi, jak tego wy- 
„maga prawo kościelne, a gmina, —jak” 
to SE $raktykuje w wyznaniu luter- 
skim. Wreszcie ná fyrmże wiecu poseł 
Sz. poruszył i to, że w Sejmie mamy 
13 parafji, więc chcąc nas włościan po 
obywatelsku wychować i nauczyć myśleć 
trzeba dłuższy czas objaśniać, tłuma- 
zyć o celach partyjnych, a wtedy 
posłuchu nie dacie pierwszym lepszym 
przygódnym agitatorom, s burzycielom. 

a koniec ów cad Szysz- 
kowski omówił program działalności 
Narod. Zjedn. Ludów, nawołując wło- 
ścjan do organizowania i skupiania się 
pód tym sztandarem ładu i porządku 
w kraju który jest prawdziwym obrońcą 
interesów chłoskich. 

Obywatele — włościanie wyrazili 
podziękowanie posłowi Szyszkowskie- 
mu za uświadomienie, prosząc by 
częściej z, niemi tego rodzaju narady 
prowadził. 


Z Rady miejskiej. 

Ostatnie posiedzenie Rady miej- 
skiej, jakie się odbyło w jubiegłą so- 
botę, wykazało, że większość socjali- 
styczna, która uchwyciła ster rządów 
W mieście z tego tylko powodu, że 
strona przeciwna |nie była należycie 
Zorganizowana, nie cofnie się przed 
żadnym środkiem bez względu na to, 
czy będzie to zgodne z prawem obo- 
wiązującem czy też nie, byle tylko 
utrzymać się na dotychczasowem sta- 
nowisku. | zaiste usuwa się tej wię- 
kszości z pod nóg grunt, skoro chcą 
rządzić wbrew statutowi miasta, że 
umyslnie źle tłumacząc prawo, z całą 
świadomością popełnia się głupstwa; 
bo głupstwem nazwać się musi uchwa- 
gle Rady miejskiej, polecającą prezy- 
djum zaskarżenie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych za to, że stoi na sta- 
nowisku ustawy i ustawę tę dobrze 
interpretuje i stosuje. 


"A jak można nazwać to, że ta 
rządząca większość, głośno się chwa- 
ląca, że broni interesów robotnika, a 
nie robiąca w rzeczywistości nic dla 
niego, skoro wniosek o poprawę płacy 
robotniczej w jednej z tutejszych fa- 
bryk wychodzi nie ze strony socjali- 
stycznej, ale z Klubu Narodowego? 

My wiemy, że sfery robotnicze, 
à którym obecni rządcy magistraccy 
ak dużo obiecywali, już się od. nich 
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odwróciły; my wiemy, że cała ludność 
miasta jest z tych rządów niezadowo- 
loną i ćzeka tylko chwili, rychło ta 
gospodarka i fa zabawa cudzym kosz- 
tem się skończy. To wiemy my ale 
Wiedzą to i ci rządcy magistraccy i 
dla tego chwytają się każdej deski ra- 
tunku byle tylko utrzymać się przy 
władzy; że wobec przeciwiiików swo- 
ich, którzy wykazują ich gospodarkę 
we właściwym świetle, używają środ- 
ków; jakich się nie używa w żadnem 
ciele ustawodawczym, w żadnej Ra- 
dzie miejskiej. 

Że twierdzenia nasze są słuszne, 
to udowodni przebieg posiedzenia Ra- 
dy miejskiej, odbytego pod przewodni- 
ctwem burmistrza Starosteckiego. 

Walka o budżet. 

Zaraz na początku posiedzenia 
przyszło do starcia Klubu Narodowe- 
go z większością z powodu porządku 
dziennego, w którym na czwartem 
miejscu był pomieszczony budżet miej- 
ski na rok 1920/1921. Ponieważ do 
ostatniej chwili preliminarz budżetu 
nie został rozdany w odbitkach człon- 


kom Rady miejskiej, przeto radny 
Niemiec postawił wniosek, aby ten 
punkt zdjąć z porządku dziennego, 


wezwać komisję budżetowo-finansową 
do odbicia budżetu i przesłania go 
radnym przynajmniej na trzy dni przed 
specjalnem budżetowem posiedzeniem 
Rady. Mówca wychodził z tego zało- 
żenia, że w takiej instytucji jak Rada 
miejska, uchwalenie budżetu jest bo- 
daj najważniejszą rzeczą i według 
przyjętego wszędzie zwyczaju powinno 
się to odbywać na specjalnem posie- 
dzeniu, aby: dać możność i czas wszy- 
stkim ugrupowaniom wypowiedzenia 
swoich zapatrywań na gospodarkę miej- 
ską. Ponieważ obecna gospodarka miej- 
ska poważnej krytyki potrzebuje, bo 
wszystkie warstwy społeczne w mieś- 
cie są z niej grubo niezadowolone, 
przeto żąda osobnego posiedzenia bud- 
żetowego Rady. 

Mimo zaciętej obrony referenta 
Sarankiewicza, aby budżet na kolanie 
załatwić, Rada miejska większością 
uchwaliła {wniosek radnego Niemca. 
Niektórzy członkowie P.P.S. widząc, 
iż zaskoczono ich również sprawą 
budżetu, głosowali za wnioskiem r. 
Niemca. 

Interpelacje. 
Po odczytaniu i podpisaniu pro- 
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pca nie mogli dać wyjaśniającej i do- . 


tokułów z trzech posiedzeń Rady i A 
krótkiem sprawozdaniu ` burmistrza 
wniósł interpelację radny Ligęza, dla- 
czego do tej pory nie przedstawiono ` 
Radzie zamknięcia rachunków za rok 
1919. W odpowiedzi reprezentant wię- 
kszości wsiadł na znanego już konika, 
i pogalopował na nim tak daleko, iż 
zwalił winę całą na stary zarząd. Jest- 
to wogóle najlepsza metoda, ilekroć oj, 
nie chce się czegoś zrobić, tylekroć $ 
zgania się na stary zarząd, a przecież 
wszystkie rachunki, wszystkie dowody ` 
i kwity znajdują się w kasie magistra- 
tu i zestawienie tego wszystkiego na- hi 
leży już do nowego Zarządu, skoro. 
większość socjalistyczna objęła magi- 
strat przed końcem roku administra- 
cyjnego. ; 
Pomijanie radnych z Narodowego 
Klubu. 

Drugą interpelację wniósł radny 
i członek Zarządu Oczkowski; dlacze- 
go on, wybrany przez Radę miejską: 
do Komisji zakupu żywności nie został _ 
zaproszony na posiedzenie tejże ko- 
misji tembardziej, że w imieniu mia- = 
sta zostali wysłani pełnomocnicy nad. 
granicę rumuńską i dokonali tam po- 
ważnej tranzakcji. To. pominięcie 
członka Zarządu i członka Komisji nie że 
odpowiada intencji Rady miejskiej, od 
której mandat otrzymał. 

Niestety na tę interpelację ani 
burmistrz Starostecki, ani jego zastę- 


statecznej odpowiedzi, boć przecież Ę 
prawdą jest niezbitą, że wysłano trzech 
delegatów na własną rękę. 
Czy radny miejski moźe pobierać 
pensje z magistratu? m. 
Radny Malasiewicz zapytał, dla- : 
czego niektórzy członkowie większo- ` ię 
ści Rady miejskiej są płatnymi funk- 
cjonarjuszami miasta? To sprzeciwia = 
się statutowi i jest kardynalnem omi-. 
nięciem istniejących w tym kierunku  - F 
przepisów. Niechaj ci płatni radni albo 
zostaną funkcjonarjuszami płatnymi i 
zrezygnują z mandatów radzieckich, 
albo niech będą radnymi a w takim — 
razie nie wolno im pobierać z magi- 
stratu pensji. wę 
Nad tą interpelacją wyłoniła się 
namiętna dyskusja zwłaszcza, że p. `. 
Sarankiewicz stanął na stanowisku. że l 
takiego przepisu nie ma, a gdyby na= 
wet istniał, to odnosi się tylko do | 
urzędników magistratu. e 


E NS. 
Przeciwko temu twierdzeniu wy- 
__stąpił radny Niemiec, który dla stwier- 
“dzenia prosił o odczytanie odnośnego 
= przepisu ze statutu miasta. Ale statu- 
_ tu „nie można było znaleść, bo wziął 
= go sobie do czytania na wieczór... 
"  utzędnik magistratu". Tak brzmiała 
= odpowiedź p. Starosteckiego i p. Sa- 
rankiewicza. 

7 Ponieważ tego rodzaju Homacze- 
-nie nie mogło nikogo zadowolić, przeto 
= radny Niemiec w dalszym ciągu wy- 
= kazywał, że nie zgadza się to ze sta- 
tutem miasta ani z intencją ustawo- 
= dawcy, aby radny był płatnym przez 
E magistrat, bo jako radny mając wpływ 
" na gospodarkę miejską, może oddzia- 
= ływać w kierunku prywatnych intere- 
| _ sów. 
3 Ostatecznie sprawę tę odłożono 
do najbliższego posiedzenia. 
O poprawę bytu robotników. 
| Wobec stwierdzenia na Radzie, 
że w miejscowej fabryce metalurgi- 
cznej są robotnicy słabo wynagradza- 
ni, wybrano na wniosek radnego Li- 
gęzy Komisję a raczej radnych, którzy 
dokooptowawszy po dwuch delegatów 
z obydwu zawodowych Związków, ma- 
_ ją sprawę zbadać i z odpowiednimi 
" wnioskami przyjść na Radę. 
Powołanie radnych naredowych. 
> Po załatwieniu sprawy kasy boź- 
 niczej przystąpiono do sprawozdania 


pk Niemca,  domagającego 
È enson Rady. Jaz: w 


się 
swoim 
popłoch 


7 sh. Przez wprowadzenie bowiem do 
Rady na miejsce trzech nieobecnych 
= radnych, a tak się szczęśliwie złożyło, 
że nie są oni z obozu P.P.S, łamie 
= się dotychczasowa większość i rządy 
"w mieście byłyby pod wpływem czyn- 
ników narodowych. Nic tedy dziwnego, 
że użyto całego aporatu frazesów, za- 
rzutów, inkryminacji odnośnie do Mi- 
_nisterstwa SprawWewnętrznych i głów- 
nego Komitetu wyborczego, aby tylko 
uniknąć tej ostateczności, jaką może 
_ być pożegnanie się obecnych władców 
|. z dobremi posadami w magistracie. 
5 Ukoronowaniem sprawozdania był 
= wniosek, aby Ministerstwo Spraw We- 
Ę _ wnętrznych. .. zaskarżyć do Najwyższe- 
_ go Trybunału. 

Taki obrót sprawy był zupełnie 
niespodziewany, przeto wyłoniła się 


~ 


dłuższa dyskusja, w której” zabierało 
głos kilku radnych i wskazywało na 
bezsensowność tego bądź co bądź fe- 
nomonalnego w dziejach naszego mia- 
sta wniosku. 

Radny Niemiec ze statutem w 
ręku dowodził, iż Ministerstwo jest w 
zupełnym porządku, bo oparło się na 
$ 27 Regulaminu wyborczego, który 


„pozwala w braku zgłoszenia (niedosta- . 


tecznej liczby kandydatów nawet na 
mianowanie tychże, ze więc wrazie 
uchwalenia wniosku naraża się Rada 
na śmieszność i że niewątpliwie wnio- 
sek o skompletowanie Rady, oparty na 
przepisach ustawy, musi być wypełnio- 
ny i kandydaci na radnych powołani. 

Ze strony Klubu Narodowego 
oświadczono, że użyte będą wszelkie 
prawne środki, aby; wniosek radnego 
Niemca został przeprowadzony. 

Większość socjalistyczna uchwali- 
ła zawezwać mimo wszystko przed 
kratki sądowe Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych przeciw głosom człon- 
ków Klubu Narodowego. 

Uchwaleniem 
na ławników sądu okręgowego zakoń- 
czono to sza posiedzenie. 


KRONIKA. 


Ze spraw wojskowych. Żony 
wojskowych utyskują, że miejscowy 
Urząd Gospodarczy 26 p. p. odmawia 
wydania za pieniądze im prowiantu, 
aczkolwiek posiadają ku temu prawo 
i odpowiednie polecenia z Głównego 
Dowództwa ÍI Baonu 26 p. p 

Czyżby żony tych wojskowych, 
którzy walczyli na froncie iw dalszym 
ciągu poniewierają się zdala od swych 
ognisk rodzinnych, były tu na -miej- 
scu ignorowane przez panów urzędni- 
ków, którzy nawet może prochu 
powąchali ? 

Zaproszenie. Prezes i 
dant naszej Straży Ogniowej inż. 


nie 


Komen- 
Ko- 


stecki zaproszony został przez prezy- 


denta miasta Warszawy; do Komisji, 
która fma się zająć opracowaniem 
gruntownej reformy urządzeń wewnę- 
trznych Warszawskiej zawodowej Stra- 
ży Ogniowej. 

Na wstępie wojny inż. Kostecki 
był poważnym kandydatem na Komen- 
danta Straźy Ogniowej m. st. Warsza- 
wy. 

Zaznaczyć musimy, iż p. S." Ko- 


+ 


listy kdd | 
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stecki, łącznie z p. dyr. Husarzewskim, 
podniósł z letargu lat trzynaście temu 
miejscową Straż Ogniową i po- 
stawił na piedestale w rzędzie pierw- 
szych organizacji Strażackich w b, 
Kongresówce. Na zjazdach, popisach, 
konkursach i t. p. Straż miejscowa 
specjalnie odznaczała się swą spraw- 
nością i doskonałą organizacją zdoby- 
wając tym uznanie w szerokich ko- 


łach strażackich. 


Stow. Handl. Przem. „Młynarz 
Polski" powstałe przed paru laty do- 
skonale się rozwija, rozszerzając z 
każdym dniem ramy swej działalności, 
dzięki sprężystości i energji dyrektora 
zarządzającego p. J. Żabickiego. z: 

Narzekania mieszkańców na brak 
emaljowanych naczyń ustaną, gdyż 
wspomniane Stow. ma duży wybór ta- 
kowego po cenach przystępnych i w 
miarę potrzeby nabywać może. ©% 

Ważne dla podróżujących. Mini- 
sterjum Kolei źniosło z dniem 14 b. m. 
dotychczasowe ograniczenia w sprze- 
daży biletów kolejowych. Bilety zaku* 
pione będą ważne przez 24 godzin dla 
odległości mniejszych, przez 48 godz. 
na przestrzenie dalsze. 

Wydano też zarządzenie, w myśł 
którego wzbroniony jest wojskowym 
przejazd w wagonach, przeznaczonych 
dla cywilnych. 

Ze starostwa. W dniu 12 b. m. 
obradowała specjalna komisja, wyło- 
niona w celu dokonania nowego po- 
działu naszego powiatu na gminy. O- 
becnie gminy co do obszaru i liczeb- 
ności są bardzo nierówne, stąd też 
różne są ciężary gminiaków tego sa- 
mego powiatu. Przyjęto za zasadę 
gminę, liczącą 5-6 tysięcy mieszkań- 
ców, lecz z projektem podziału wstrzy- 
mano się do czasu dopóki Brzeźnica, 
Koniecpol i Pajęczno nie dadzą odpo- 
wiedzi na zapytanie, czy nie pragną 
przemianować się na miasto. Nie u- 
względniono podania mieszkańców 
Pławna, jktórzy proszą o przemiano- 
wanie ich osady na miasto, 'gdyż jest 
to zbyt mała miejscowość i nie była- 
by w stanie podołać związanym z-tem 
ciężarem. W nowym podziale znajdzie 
się w Pławnie urząd gminny. i 

Wiec w teatrze został zorgani- 
zowany przez Narodową Partję Robot- 
niczą; przewodniczył p. A. Malasie- 
wicz—sprawy polityczne referowali po- 
słowie Zagórski i Piekarski, zwłaszcza 


r 
+ 
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wiek. p. P. S. zakłóciła spokój przy 
końcu wiecu, to jednak ogół słucha- 
chaczów pozostał pod wrażeniem prze- 
mówień posłów narodowych z obozu 
robotniczego, wyrażając prośbę: by 
częściej odwiedziali nasze miasto. 

Osobiste. Zamieszkał w mieście 
naszem p. Alfons Brandt, znakomity 
skrzypek. Adepci sztuki muzycznej bę- 
dą mieli możność kształcić się pod 
wytrawnym kierunkiem profesora p. 
Brandta. 

Placówka kulturalno - oświtowa. 
Magistrat, na skutek postanowienia 
Rady Miejskiej, otwiera w naszem 
mieście kursy dla analfabetów oraz 
dla umiejących czytać i pisać. Zapisy 
przyjmują się w lokalu szkoły im. St. 
Jachowicza na Bugaju. Nauka rozpo- 


cznie się dnia 17 Stycznia b. r. Od- 
bywać się będzie w godzinach wie- 
czorowych. 


ostatni wypowiedział głęboko pomyś- 
laną mowę o ogólnem położeniu kra- 
ju, o partjach politycznych w Polsce, 
o stosunku robotnika do chwili obec- 
nej i t. p. Zgromadzeni na wiecu mie- 
li możność wysłuchać prawdziwego o- 
brońcy proletarjatu, bo sam poseł Pie- 
karski wychodzi z ludu i dlatego też 
tak szczerze rozumie i odczuwa jego 
potrzeby. W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele P. P. S., którzy czują 
że grunt pod nogami zaczyna się im 
chwiać, widzą to naocznie, że ogół 
robotników usuwa się w inną stronę, 
ich mowy zapalne przestaly robić} ja- 
kiekolwiek wrażenie na duszę robot- 
nika, dlatego też bronią się różnemi 
przestarzałemi demagogicznemi hasła- 
mi socjalistycznemi, wywołując na 
wiecach zamieszania, krzyki i inne 
burdy by nie dopuścić do rezolucji,do 
ogólnego porozumienia się, i aczkol- 


RESTAURACJA 
„POD KRAKUSEM” 


A. SZWEDZIK w RADOMSKU 


nl. Przedkorska A. J. Półroli 35 (przeniesiony z d. Sabrańskiego Przedhorska 19) 
Zaopatrzoena w wybór wódek, oraz w pierwszorzędną kuchnię 
z gorącemi przekąskami, obiadamiit. p. po cenach przystępnych. 

a~ Własny wyrób świeżych wędlin. 


Poleca się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli. 


PCNOŻNYCCACWZNCACCH oaee 
ae” KAZNE M SPADA M | 


c= 


FISHARMONJA DUŻA > 


8 
© 
5-0 aktowowa, 12 rejestrów przy klawia- ) 
turze, 2 do kolan mogąca zastąpić organ. 
W DOBRYM STANIE. j 
Obejrzeć można w drukarni p. Kanclera 
ul. Brzeźnicka Ne 3 od godz. 9 do 11 do 
południa i od 2 do 4 po południu. 


GDID OERD 


NDAD 


AE 


O 
< 


EE E. 
í Zakład Pyora 
„JÓ Z EF 


Radomsk, ul. Kaliska Ne 42 


został odnowiony i urządzony 
wedle najnowszych wymagań no- 
woczesnych. 


Znana stara firma ze swej'sta- 
ranności i hygjeny zadowolni naj- 
wybredniejszą klijentelę. 


Przyjmuje się wszelkie obsta- 
lunki, wchodzące w zakres fryz- 
jerstwa i czesania dam. 

KI + 4 + 0 

Przy powyższym zakładzie znaj- 
duje się pracownia ornitologiczna 
jako-to: wypychanie ptaków i 
zwierząt po cenach umiarkowa- 
nych. 


Właściciel Józef Wylrychiewicz. J 


i Z 


Zakład Rolniczo- „mechaniczny | 


Józefa Jaworskiego w Gidlach 


Poleca pługi, sieczkarnie wyko- 
| nywane według najnowszych udo- 
| skonaleń technicznych 
Przyjmuje reperacje narzędzi _ 
rolniczych. 
CENY PRZYSTĘPNE. 
| BRE Na składzie narzędzia rolnicze e 


| 


| i części zapasowe. | Re 


Som ji 


RYŻ] 


ZAWZA 


można: 


Ne 13-15-18-19 nafte (,„Gwia-_ 
zda”) codziennie od 10-12 rano. 
Ne 16 skóra twarda 
Ne 17 butelka wódki. 


Poszukuje kapitału w sumie około 


pół miljona marek 


na uruchomiemie fabrykacji cegły. 


Gwarancja zapewniona. 
NNW 


AAN 


na gminy Wielgomłyny. 


zag 

on „Rzemieślnik“ 
zawiadamia P. P, Czlonków, iż 
.na kupony niżej wskazane nabye 


Eea RE a a ate E E a SW RET A 


szał 
Zaginęły dodatkowe wpisy w ta- 
beli likwidacyjnej za wsi Kruszy- 


TPN 


E 
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BSC B 
STOWARZYSZENIE 


ROLNICZO - KAMOLOWE w RADOMSKU 


i jego oddziały 


W BRZĘŻNIGY, GLACH, KONIEGPOKI, PAJĘGZNIE i PRZEDBORZU 


polecają maszyny i narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, 

żelazo, blachy, wyroby żelazne, cement, papę, wapno, 

sól, węgiel, koks, różne towary kolonjalne, manufakturę i 

t. p. towary po cenach hurtowych - bezkonkurencyjnych. 
5 i 


WAŻNE DLA P-P. PRACODAWCÓW. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 

w Radomsku, ul. Powiatowa Ne 2. 
-Posiada w ewidencji znaczną ilość pracowników różnych kategorji, 
R poszukujących pracy. Wśród nich znajduje się bardzo wielu 
zdemobilizowanych żołnierzy. 


| Drobne ogłoszenia. . 


l he l n każdy -może „kupić w koop. 
d A g „Rzemieślnik“ dobre Bainókie 
buciki w mniejszych rozmiarach od 400 do 
700 mk. Dla nie-członków o 59/, drożej. 


48. _ 


s AAS 
M „ dochodowe na stacji Ka- 

wie posesję mińsk do sprzedania, wia- 
domość u Sekretarza Związkn Ziemian w 
Radomsk u, dom P Stenickiej BZ: 


fi śd z przy legającą doń ziemią razem 4 
(r morgi w mieście jest do wydzierża- 
wienia solidnemu ogrodnikowi. Interes ko- 


S T (0) W A R Z Y SZ E N | E rzy stny. Kë teip około 60 Mega ję marek. 
HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE ła a z 
M p Y N (i R z ; | O Ë S K |" erosion a Radomsk kasa 
LL a e EEEE EE EEEE: E a 


do sprzedania w dobrym stanie 
w Radomsku (Przedborska 36) Walani 


warszawskiej roboty z fartuchem 
skórzanym. Wiadomość u. sekr SATAN 
61 


YZ : ' 3 - > 5 5 z z k 
-~ || poleca Szanownej Publiczności duży wybór ||| ——— 
% = n : > $ korepetycje mogę dawać kilku shłopcóm 
|| naczynia emaljowanego po cenach niskich. od Í do III klasy za wyna- 
2 i GRĘ e grodzeniem bardzo względnem. POR 
Z poważaniem piśmienne de do Redakcji dia N. . 
Dyrektor Z dzający: k 
arcana |. OEB 


której znajdowały "się. koncesja na sprze- 
daż trunków Ne 350, patent rzeźnieki, bilet 
na broń z fotografją Franciszka Grabow- 


l skiego i pieniądze. Łaskawy znalazca zo- 
REF" WARSZAWSKIE OBUWIE ahot. zatrzymać pieniądze a papiery zwró-- 
SEN cić do Redakcji ul. Kaliska Ne 25 za wyna- - 
= — f sprzedaje od najwykwintniejszego do najtańszego przy swoim sklepie | | grodzeniem. 56. 


S KIEROCIŃSKA Krakowska 2 DENY przystepne, Dom drewniany jiany ey Eom: 


scu u właściciela ulica Strzelecka Ne7. 


-Redaktor i Wydawcą Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radoms S 


